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D W A  L A T A  W A L K !  Z B R O J N E J

I DEA WALKI  C Z Y N N E J .  Dziś, k iedy  cały  kraj objęty jest zbrojną walką  z oku­
pantem , k i e d y  o k upan t  cofa się p rzed  naszą w alką  do w iększych  ośrodków, za zasieki 
z drutu kolczastego, do be tonow ych  bunkrów, k iedy  nasza w a lk ;  zb ro jn i  jest istotnym 
wkładem  wojennym, na k tó ry  m ożem y się powołać  w obozie  p iństw zje Inoczonych — 
jakże n iep raw d o p o d o b n y  wydaje  się cały okres p rzed  2 laty, gdy n . p ie rw sze  w y s tąp ie ­
nia oddzia łów  partyzanck ich  odpow iedzia ła  p ro p ag an d a  reak cy jn a  gwałtow nym i . la k a m i  
sk ierow anym i m e tylko przec iw  walczącym oddziałom, lecz p rzec iw  samej idei walki 
czynnej#

r-, *» AK/.c d “ a!' tak  przec ież  było. R ozkrzycza ł-  się p ropagandą  reakcji ,  że „jeszcze nie 
cz s ... Nie dajcie się „sp row okow ać  , z achow a,c ie  spokój — brzmiały  g łówne hasł ■ 
Głównym  je, z jęc iem byfo o d sądzan ie  od czci, w iary  i... polskości w. lezących oddzi łów 
W alce zbrojnej pizeciwst.vvi  .no t.zw. w alkę  cywilną z Niemcami: bojkot kin n iem ieckich , 
bojkot p rasy  gadzinowe,,  k tóry  ani w niczym okupan tow i nie szkodził,  ani też nigdy 
m e  został  z realizowany. K 7
j  i ly m c z ase m  p ierw sze  oddz ia ły  G w ard i i  Ludowej dz ia ła ły  na froncie polskim. Spa-

z e Wr0g|a r erWSZe wrześn ia  1939 r. p lanow o wym ierzone c iosy na naszej ziemi:

o ś r o I T w ł : i y  n ^ e L I c z Ce t gI’ P ° SterUI’k i’ Û dy
G rupy  bojowe GL, z łożone z na jlepsze j ,  ideow ej m łodzieży chłopskiej i robotniczej,  

d k t ó r e i Pn t e  Wa,lk!. m ło ^ - c z ą  energię  i zapał,  w ia rę  w słuszność i świętość spr«wy,
ność O H v z n v  K r e w  ^  1 ZV° la ' I  W nirÓd idee  Walki zbro i ^ i  o wol-: f Y 1' KreW’ Prz e l jn a  w walce  z okupan tem  w s iąka ła  w ziemię ojczystą na po- 
siew powszechnego  n a rodow ego  czynu zbrojnego. I posiew wzeszedł.

. .. 0®’^ nięc ia  bojowe oddz ia łów  GL — 140 w ykole jonych pociągów, 39 zniszczonych
p o T t^ u n k ó w Wn o l i ' c n T a 61°° UrZ<?dÓW gminnych i miejskich, p u n k tó w  kontyngentowych, 

r t Z  w l l  l e n ‘ zniszczonych bądź spa lonych,  ponad  3.000 zabitych
ó w ?  u /o ln le rzy  1 Oficerów n iemieckich ,  setki zniszczonych czołgów i siimo-

hodow, zerw anych  mostow, zerwanych połączeń telegraficznych — to g łówny w k L d  bo­
jowy narodu  polskiego na naszej ziemi w walce  p rzec iw  wrogowi św ia t1

frontu Sdą|a°Aermiie 9 y łk °  m0Cnym , uderzen iem  w okupanta ,  nie tylko re  Tną pom ocą d l .  
trontu, dla Arm i,  sp rzy m ie rzo n y ch ,  nie ty lko  czynem i w Iką z adokum en tow anym  przed 

rodam i sprzym ierzonym i, w yrazem  naszej woli niepodległości. Nadto są one podstawa
wy T  f ' CZeu g ę ,0 i  Pr z e m i jn y. k tóra  dokonała  się w społeczeństw ie  zmi my p o s ta ­
wy „ ..rodu wobec o k u p a n ta  i wobec  toczącej się o nasze is tn ienie  wyzwoleńczej wrnjny,

w  ' d e s l l . m ow lm y: ze idea  wa lk i  czynnej p rzeo ra ła  spo łeczeńs tw o,  zwycięży ła  w na-  
przyÓzlościa’e?dYe r ^ b .e  spraw ę,  że jest to f .kt, p os iada jący  doniosłe  znaczenie  dla naszej 
K  godna n t l l  ““ ..“ W .  * " ^ ż c ą  odrodziła  na ród  polski,  w prow adz iła  go na 
ro bo tn ików  i H  * - * •

M ^ A r m i ^ l L u d m w / ^ 5* hVle d0k° " an,e fu  W Sp C l,, ze)ort1u wyrosła
n a  m ł  J • *.* , X b u d o w a  Ju z  bowiem nie tytko na j lepsze  je Jw-ós ikj,' najb rdzie i  ófiar-negSSgif Obo°kn,ni;ć h ' t C ł ° d Ska ^  by& roga. UDOk m en „t ją do walki  coraz nowe z stenv Pnl L-a 0

Ui" ‘t wTv‘tklch, r“" ” h *  LkfwL,™y- ow w m ysi jedaego plaau, ie  zadacia  rozw iązuje Arm ia Ludowa,
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Krajowa Rada Narodowa, powołując do życia Armię Ludową, postawiła fundament 
pod ogólno-narodową siłę zbrojną, która skupić winna wszystkie postępowe i demokra­
tyczne siły narodu — ludu polskiego, winna ująć je w myśl jednolitego planu działania, 
gwarantując im w ramach AL swobodę dziaialności ideowej i polityczne), zapewniając 
im odpowiedni udział w dowództwie, gwarantując irn odrębność i autonomię, wchodzą,- 
cych w skł'.d AL oddziałów. Nie poddanie bo ziem pod narzuconą komendę, nie uczynie­
nie z wstępujących do szeregów m teriaiu rekruckie ,o  lecz zespolenie wysi ków
i świadome \ spółdziałanie żołnierzy bojownikó w jest celem Armii Ludowej. Współdzi Ł* 
nie żołnierzy-obyw-teli , którzy obok wysiłku żołnierskiego wnoszą do szeregów również 
ideę odbudowy Polski Niepodległej i Demokratycznej, zgodnie z wolą większości 11-rodu,

0  W S P Ó Ł O Z 1 & Ł A N 8 E  w  W A L C E . Walka zbrojna z okupantem ma po­
parcie całego narodu. Poza wąską kliką reakcyjną nie ma już nikogo, kto głosiłby p o t ­
rzebę zaniechania lub choćby „ograniczenia” walki z okup ntem. Stosunek 1 idności do 
oddziałów partyzanckich (poza wąską g rstką reakcyjnego obszarnictwa ) jest wszędzie 
jak najbardziej pozytywny. Okupant cofa się przed naszą walką, Na znacznych terenach, 
pud os.oną oddziałów partyzanckich organizuje się życie polskie, przem ,wia polska nie- 
podłegł. myśl poli tyczni, odradza się niepodległe życie polityczne i orgąnizacyjne.

Nadaremnie usiłuje okupant zwierzęcym terrorem i okrU ieństwem zdławić polską 
walkę powstańczą. Nadaremnie podają mu rękę w terroryzowaniu 1 niszczeniu narodu 
polskiego faszystowskie bojówki NSZ, zbrojone i wspomag ne przez Niemców Walka 
rozprzestrzenia się i rozpłomienia coraz jaśniejszym i potężniejszym ogniem, który spala 
i niszczy hitlerowskich terrorystów i zbrodniarzy.

Pod wpły vem potężniejącej walki zbrojnej w kraju przystąpiło do akcji entyme- 
mieckiej również wiele oddziałów AK. Zapewne jest ona wciąż riiewspółmiern.-. do moż^ 
liwości Armii Krajowej, niemniej witamy ją jako krok naprzód w walce wyzwoleńczej
narodu. .

Wiemy, że ozono-sanatorzy z dowództwa AK, za przykładem swego wodza naczel­
nego, Sosnkowskiego, nie sprawę w lki o Polskę, jeno własną grę polityczną mają na 
widoku- że przystąpili do alecji nie z własnej woli, lecz zmuszeni do tego z ,rów no sytu­
acją polityczną, jak też postawą żołnierzy AK, którzy rwą się do czynu. _

Niemniej zdajemy sobie sprawę, że rozszerzenie w, l ei zbrojnej musi usuwać 1 ni­
weczyć pl ny reakcyjnych polityków, W tmosferze walki nie uda się im lawirować, nie 
uda się walki ograniczyć, zdemaskowane będą oszustwa. Z linierze walczący, bez wzg ęou 
na to v jakich działają s-eregach, ożywieni są jednym wspólnym duchem 
o Polskę. Jednego widzą is.el sobą wroga i ied ią  wspó.ną drogę, która pro widzi len, 
żołnierzy A , AK i BCht., ku upragnionemu celowi.

1 wślad z - łączicym ich dziś wspólnym wysiłkiem żołnierskim wierzymy, . e  przyj­
dzie, przyjść musi bezpośrednie współdzi .łanie w walce z okupa.item, że poJo nie, juic 
dwa 1 ta temu idea w lki czynnej, tak samo dziś idea wspóidziałani 1 W o Z - s U i c h  dobrych 
żołnierzy polskich utoruje sobie drogę i zwycięży, odsuwając na bok tych. którzy w s p ó ł ­
działaniu fię przeciwstawiają, którzy nie spraąyę niepodległości, lecz własne klaso e 1 kli­
kowe interesy mają na względzie, którzy nie W okup mcie, lecz w wyzwalającym s i ę  
ludzie polskim widzą głównego wroga. Reakcji będzie odsunięta. Sity zoroine polskie 
będą współdziałać w walce z wrogiem n„rodu polskiego.

W A L K I  W  P O L S C E
KOMUNIKAT Nr 4 DOWÓDZTWA GŁÓWNEGO ARMII LUDOWEJ
Oddziały partyzanckie i grupy wypadowe Armii Ludowej na terenie całego kraju 

w w lce z t r a n s p o r t e m  w r o g a  wykoleiły 5 pociągów, powodu,ac łącznie bo godz.
przerwy w ruchu kolejowym; . zniszczono

W  walce z a d m i n i s t r a c j ą  i g i . a f r i e z ą  łc °  n i y n g e u  w **w  w e l c e  z a d m i n i s t r a c j ą  i \  ‘............* '  "  , „ l i , , . , . . . . , , , , ,

oraz zdobywając broń ręczną, maszynową i amunicję;
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G r u p y  w y p a d o w e  A L  w y k o le i ł y  2 p o c ią g i  w o j s k o w e  n a  ł in i i  W a r s z a w a  ■ S ie d l c e
1 W a r s z a w a  - (Małkinia.  Z n is z c z o n o  3 w a g o n y ,  d a ls z e  5 w a g o n ó w  c iężk o  u sz k o d z o n o .  P r z e r ­
w a  w  r u c h u  t r w a ł a  14 godz.

G r u p a  b o jo w a  w y s a d z i ł a  to r  k o l e jo w y  w  W a r s z a w i e  m ię d z y  m o s te m  ś r e d n ic o w y m  
a d w o r c e m  W s c h o d n i m .  Z g in ę ło  3 ż o łn i e r z y  n i e m ie c k ic h .  P r z e r w a  w ru c h u  —  & gooz.

S k o n c e n t r o w a n e  o d d z ia ły  im . L a n g ie w ic z a ,  N a r u t o w i c z a  i Z a w is z y  C z a rn e g o  s p a l i ­
ły  m o s t  d ługośc i  80 m . n a  s z o s ie  S t a r a c h o w i c e - O s t r o w i e c  - I łża.

D r u ż y n a  p ą i t y z a n c k a  w y s a d z i ł a  to r  k o l e jo w y  n a  l in i i  O s t r o w i e c  - K u n ó w .  1 r z e r w a
w  r u c h u  t r w a ł a  6 godz.

G r u p a  w yp;-dow 'a  z d e m o lo w a ła  s ta c ję  k o le i  w ą s k o to ro w e j  w  C h ro b o sz u .
P l u t o n  Z W M  P. w y s a d z i ł  s łu p  w y s o k ie g o  n a p i ę c i a  w W a r s z a w i e  p r z y  zb ie g u  u l ic  

11 l i s t o p a d a  i św. W in c e n te g o ,  S łu p  u p a d ł  n a  t o r y  k o le jo w e .  P r z e r w a n o  d o p ły w  p r ą d u  
do w a r s z t a tó w  k o le jo w y c h  na  B r ó d n ie  i w  J a b ł o n n e j  - L e g io n o w ie  na  p r z e c i ą g  10 g odz

O d d z i a ł  p a r ty z a n c k i  s to c z y ł  w e  w^si C z e r n i e j e w  p o w .  s i e d le c k ie g o  w a lk ę  z d z i e s i ę ­
c io k r o tn ie  l i c z e b n ie j s z y m  o d d z L ł e m  ż a n d a r m e r i i  i p o l ic j i  g r a n a to w e j .  N pl .  w y c o fa ł  s ię ,  
tr . c ą c  2 z a b i ty c h .  N a s z  o d d z ia ł  s t r a t  n ie  p o n ió s ł ,

O d d z ia ł  p  r t y z a n c k i  s to c z y ł  zc-ciętą w a lk ę  z N ie m c a m i  w e  w s i  W ó lk a  B a l to w s k a .  
N ie m c y  w y c o la l i  s ię  w  p o p ło c h u ,  z o s t a w ia j ą c  7 z a b i ty c h  i k i lk u  r a n n y c h ,  N a s z e  s t ra ty .
2 r  n n y c h .  . . . .  ■ „

P lu to n  A L  s to c z y ł  w a l k ę  z N ie m c a m i  w e  w s i  K o łk ó w  p o w .  m ie c h o w s k ie g o ,  b t r a ty  
w ro g a :  2 z a b i ty c h  i j e d e n  r a n n y .  N a s z  o d d z ia ł  w y s z e d ł  b e z  s t ra t .

S e k c j a  A L  o to c z o n a  z o s h ł a  p r z e z  40 ż a n d  r m ó w  w  l e ś n ic z ó w c e  w  P o r ę b i e  D z ie r -  
żnej  w  p o w .  m ie c h o w s k im .  Ż o łn i e r z e  A L  b r o n i l i  się b o h a t e r s k o  w  p ło n ą c e j  s to d o le .  Z a ­
b i to  7 ż a n d a r m ó w ,

P lu lo n  z b a o n u  im, B a r to s z a  G ło w a c k ie g o  s to c z y ł  w e  w si  W i e r z b i c a  ( p o w .  m i e c h o w ­
s k i )  w a lk ę  z ż a n d a r m e r i ą  i p o l i c j ą  g r a n a to w ą .  W  w a l c e  z a b i to  je d n e g o  ż o łn ie r z a  i 1 o f i ­
c e r a  n i e m ie c k ie g o  o r a z  3 g r a n a to w y c h ,  Z d o b y to  1 rk m , 1 P M , 3 k b ,  N a s z  p lu to n  s t r a t  
n i e  p o n ió s ł .  .

S e k c j a  b a o n u  im, B e m a  r o z b ro i ła  p o s t e r u n e k  b s n s z u c ó w  n a  s ta c j i  k o le jo w e ]  G o r z ­
k o w ic e  k o ło  R a d o m s k a .  Z d o b y to  1 PM , l k b ,  1 kr, am u n ic ję .

P lu to n  C z w a r t a k ó w  z a a t a k o w a ł  w a r t o w n i ę  f a b ry k i  P h i l i p s a  w  W a r s z a w i e .  W  s ta rc iu  
z a b i to  2 i r a n io n o  2 N ie m c ó w .  Z d o b y to  1 PM . N a s z  p lu to n  w y c o fa ł  s ię  w  p o r z z d k u

D r u ż y n a  p a r t y z a n c k a  p r z e c i ę ł a  k a b e l  p o d z i e m n y  n a  l in i i  O s t r o w ie c  - S t a r a c h o w i c e  
z r y w a ją c  p o ł ą c z e n i a  n a  p r z e c i ą g  k i lk u  dni

G r u p y  b o jo w e  ś c i ę ły  na  r ó ż n y c h  l i n i a c h  w  s u m ie  120 s łu p ó w  t e le g ra f ic z n y c h ,  z r y ­
w a ją c  p o ł ą c z e n ia  m. in . w o k o l i c a c h  B r z e ź n ic y ,  m ię d z y  R a d o m s k ie m  i R a d o m ie m ,  m ię d z y  
C z ę s to c h o w ą  a  K o n ie c p o le m .

K A R I E R A  P E W N E G O  G E N E R A Ł A

D w ie  p o s t a c i  s y m b o l i z u j ą  si ły, o d d z i a ł y w u j ą c e  n a  r z ą d  e m i g r a c y j n y  w  L o n d y n ie  
—  S o s n k o  iyskieg‘0  i M ik o ła j c z y k a ,  Ś i i ś l e j  n a l e ż a ł o b y  p o w i e d z i e ć ,  że  ty lk o  p i e r w s z a  z n ic h  
r e p r e z e n t u j e  z d e c y d o w a n ą  l in ię  p o l i t y c z n ą ,  w ie  czeg o  c h c e ,  a p r z e d e  w s z y s tk im ,  czego  
n ie  c h c e .  d o s n k o w s k i  jes t  p r z e d s t  . w ic i e l e m  —  n i e  w a r s t w y  czy  k l a s y  s p o łe c z n e j  a le  
k o te r i i ,  ł t ó r a  w  sp lo c ie  z a w i ły c h  p r o b l e m ó w ,  j a k i e  s to ją  p r z e d  P o l s k ą  i E u ro p ą  m a  ja s n e  
w y t y c z o n ą  d ro g ę  —  ro b ić  w szy s tk o ,  co p r o w a d z i  do w ła d z y .

D ru g a  z w y m i e n i o n y c h  p o s t a c i  je s t  k l a s y c z n y m  w p r o s t  p r z y k ł a d e m  c h w ie jn o ś c i  
i n i e z d e c y d o w a n i ) ,  k tó r y c h  p r z y c z y n  n ie  n a l e ż y  się  d o s z u k i w a ć  w  o so b i s ty c h  c e c h a c h  
c h a r a k t e r u .  T k iv ia  o n e  g ł ę b o k o  w  s p o łe c z n e j  ro l i  tych  g ru p ,  k tó r e  r e p r e z e n t u j e  p r e m i e r  
e m ig r a c y jn e g o  rz ą d u .  W y s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć ,  że  M ik o ła j c z y k  tk w i  w  r z ą d z i e  lo n d y ń s k im  
n a  t a k i e j  p r z e s t r z e n i  c zasu ,  w  k tó r e j  p o l i t y k a  jego d o k o n a ł a  z w r o tu  o sto o s i e m d z ie s i ą t  
s to p n i  —  od  so juszu  ze  Z w ,  S o w ie c k im  do  z d e c y d o w a n e j  a k c j i  a n ty s o w ie c k ie j ,  od  b ą d ź  
co b ą d ź  d e m o k r a t y c z n y c h  z a ł o ż e ń . p o l i t y k i  gen .  S ik o r s k i e g o  i w a lk i  z s a n a c j ą  do  u z n a n i a  
o z o n o w e j  k o n s ty tu c j i  i c a ł k o w i t e g o  p o d d a n i a  s i ę  w p ł y w o m  i n a c i s k o w i  sa n a c j i .

C h w ie jn o ś ć  i p ł y n ą c a  z n ie j  s ł a b o ś ć ,  u o s o b io n a  w  p o s ta c i  M ik o ła j c z y k a  z n a k o m ic i e  
sym bolizu je  stanow isko  tych grup  d em o k ra ty czn y ch , k tó re  w chodaą W sk ied  CilS&g&iji&dSE
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rządu. Zarówno przedstawiciele  ludowców, jak i socjalistów pojęli swą role lako doda 
tek do reakcyjnego nurtu, tak dalece przywykli uważać za właściwych rządców , 
stawicieli przedwrześniow ego reżimu, iż na n i 'ś l  i i nie i. rządców przed-
dzielne j roli, narzucenia swego kier nku polYtyce e.r"gr^ y i S
w czasie, gdy demokracja całlgo świata p r L ^ d o  o Z ^ J ^ Ł  T k o  U 
dyna „ l a  społeczna, uprawniona do jej dzierżenia -  wśród tego odłamu T m n l ’uyiitt biia społeczna, uprawniona do e dzierżenia   wśród Tai j  T ..

wanej opozycji w przyszłej wyzwolonej Polsce. zmonopoltzo-
i zdee,Td Ch wahf.ń . i Poli‘ye™ych zygzaków nie zna Sosnkowski, reprezentujący asna
Śiklrsk, " u  ‘^ 0ener0W 0*SanaCyin° ' OZOnOWei reakcji. Ustąpił z rządu, kiedy' gen Sikorski wszedł na drogę, sprzeczną z całą linią sanacyjnej polityki, wrócił dopiero v te ’
dy, kiedy przy pomocy zakulisowych intryg udało się sanacji odrobić „błędy" i zdradę" 
Sikorskiego, kiedy sam inicjator odszedł już z gronu żviacvrk Tn d •” t
wiska Sosnkowskiego i stojących za nim grup spowodowano że Ita ł l ie  o T d ^ a  '
filarem emigracyjnego rządu, jego n a p ę d o tą  siłą. ' S' ? ° n Poditawowym

Dzis, kiedy z żełazną konsekwencją realizowana linia polityczna Sosnkow skietfn 
n y m T T -’ A d°  tkonfhkfu mi*dzy rz*da™ londyńskim a wszystkimi krajami sprzymierzo- 

y h kiedy ) U Z  trzeźwiejsze głosy z obozu polskiej reakcji ostrzegają, iż polityka ta gro 
z samobójstwem ich własnym interesom -  postać Sosnkowskiego stała się centralnym 
punktem wielkie, rozgrywki politycznej, kamieniem, który bądź zostanie usunięty z drogT 
oądz rozbije się o niego mozolnie pchany wóz emigracyjnej polityki — nie bez zasadni- 
czego uszczerbku dla interesów narodu polskiego.

snrawaNaIr f  " ° bi? ,sPr.aw^' że nie idz>e tu o jednostkę. Sprawa Sosnkowskiego. to 
sprawa Całe, reakcji polskiej, sprawa wszystkich tych elementów, które mącą w emigra­
cyjnym kotle. Nu- jest bynajmniej przypadkiem, że jednym z n .rzędzi Sosnkowskiego, 
lenir" ° " , d.° władzy był oenerowski warchoł „bohater spod Myś-
fo I? ° ^ zynslcI- Sosnkowski juz w r, 1920 reprezentował w obozie piłsudczykowskim 
sk im ° WlmSt ^  °  i™ł1,anę' 3 ulatvvlła Pe-żniej zbliżenie tego obozu z faszyzmem wło- 
derTi N U PT e ć hlderyzn?em’ w kraju zaś umożliwiła sojusz z pewnymi grupami en­
dec , Na konto Sosnkowskiego zapisać należy pierwsze próby wprowadzenia w Polsce 
ghelta, pioby stosoviane wobec zołmerzy polskich Żydów. W świetle tego faktu zrozu-
« e l n e d i a ,e T  r \V7° SCL ’̂ \ PraSil hl.tl®rowska Powitała nominację Sosnkowskiego na na­
czelnego wodza. Wszak gdyb, sprawiedliwości dziejowej miało się stać całkowicie zadość 
Winien on otrzymać od partu  hitlerowskiej dyplom honorowego członka, jako jeden z tych 
którzy juz w 920 r. wytyczali szlaki, po których pójść mieli jego zdolni, acz j.bcojezy- 
Cf ni, k j nty.naat.ozzyj  Antysemityzm Sosnkowskiego s tanow i ten pomost, przez który prze- 
i M a , ł Po z n le lR .yd z - ś  ni;gły, usiłujący włączyć do wielkiej sanacyjnej rodziny oenery 
i falangi, uczestnicząc w bankietach ze złotą, korporancką młodzieżą, Witającą się pod 
niesieniem ręki i wiwatującą na cześć Hitlera na ulicach Warszawy.

Z takim ideologicznym i moralnym kapitałem znalazł się Sosnkowski na emigracji
“ " m o n  J' i ob?cne> danych, czy całkowicie solidaryzował się z oceną, jaką wy­

padkom 1939 r. dał jeden z je g o  oenerowskich pupilów, który w dalekiej Ameryce snuł 
zale, ze oboz rządzący stchórzył, nie miał odwagi pójść po jedynie konsekwentnej drodze 

przyjąć oterfę Hitlera wspólnego uderzenia na Sowiety, Na pyt, nie to można udzielić 
jednak pośredniej odpowiedzi, Z chwilą wybuchu wojny niemiecko-sov.ieckiej, wojny to­
czącej się niejako ponad głową narodu polskiego, jasne by:o dla każdego, kto chciał wie­
dzieć, ze zwycięstwo Niemiec oznaczałoby nie  tylko likwidację państwowości polskiej, 
ale wręcz starcie z powierzchni ziemi narodu polskiego. Dwa lata okupa, ji stanowiły 

ostatecznie wymowną odpowiedź. Dla Polski, dzielącei Niemcy od ziemi obiecanej — 
obszarów ZoRR — nie mogło być miejsca.

Ze zrozumienia tej sytuacji narodziła się myśl współdziałania Polski i Zw. Sowiec­
kiego przeciw ko wspólnemu wrogowi — pakt polsko - sowiecki. Podpisany przez gen. 
Sikorskiego spotkał się on z najostrzejszym potępieniem z e ; strony obozu sanacyjnego. 
Sosnkowski wrąz z kilkoma współwyznawcami, występuje z rządu londyńskiego, demon­
strując tym niedwuznacznie, iż w śmiertelnych zmaganiach, jakie toczyły się na wschodzie 
stawia na klęskę Sowietów- na zwycięstwo hitlerowskich Niemiec.
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R o z p o c z ą ł  s ię  o k re s  w o jn y  p o d j a z d o w e j  p r z e c i w k o  -ten. S ik o r s k i e m u  —  p r e m i e r o  

i n a c z e ln e m u  w o d z o w i .  N a j i n t e n s y w n i e j  p r o w a d z o n o  d y w e r s y j n ą  r o b o tę  w  s z e r e g a c h  ..ri. u  
e m ig ra c y jn e j ,  g dz ie  S o s n k o w s k i  z n a j d o w a ł  c h ę t n y  p o s łu c h  w ś ró d  s a n a c y j n e j  k a d r y  o f i c e r ­
sk ie j .  D y s k r e d y t o w a n o  go jako  p o l i t y k a ,  p o d r y w a n o  a u to r y t e t ,  j a k o  n a c z e ln e g o  w o d z a  
m e  c o fa n o  s ię  p r z e d  p r z y c z e p i ł  n i e m ,  d o  n ie g o  tego  s a m e g o  s ło w a ,  k tó ry m  d z iś  p r ó b u je  
s ię  z o h y d z ić  A r m ię  P o ls k ą  w  S o w i e t a c h  i jej  d o w ó d c ę  gen .  B e r l in g a !  „zdr< jc a " .  P e łn e  
p o p a r c i e  z n a l a z ł  S o i n k o w s k i  w ś ró d  f a s z y s to w sk ic h  e l e m e n ló w ,  g r u p k a c h  o e n c r u  i fal ngi 
p o z y s k a ł  w s p ó łp r a c o w n i k ó w  w ro d z a ju  D o b o s z y ń s k ie g o ,  k tó r y m i  k i e r o w a ł  z u k ry c ia .  Nie 
by ło  t a k  c h u l ig a ń s k ie g o  ś r o d k a ,  k tó ry m  p o g z r d z o n o b y  w  tej w a lc e ,  z w y k r a d .  n ie m  w ł a s ­
n e m u  r z ą d o w i  t a j n y c h  d o k u m e n t ó w  w h jc z n ie .  N ie  b r a k ło  r ó w n ie ż  p r ó b  z a m a c h u  s ta n u ,  
o k tó r y c h  p r z y s z lv  h i s to r y k  b ę d z i e  m ó g ł  p o w i e d z i e ć  w i e l e  in t e r e s u j ą c y c h  sz cz e g ó łó w ,

D o s z ło  do  tego ,  że  g ło sy  o b u r z e n i a  n a  g a n g s te r s k ie  m e t o d y  w a lk i  p o l i ty c z n e j  s to ­
s o w a n e  p r z e z  S o s n k o w s k ie g o  z a c z ę ł y  p a d a ć  z o b o z u  s ta re j  e n d e c j i .  Z a b r a ł  głos p r z e w o d ­
n ic z ą c y  lo n d y ń s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  —  S t a n i s ł a w  G ra b s k i ,  k tó ry  w o s t ry c h  s ło w a c h  
n a p i ę t n o w a ł  b e z p r z y k ł a d n e  w y c z y n y  „ s ę d z iw e g o  g e n e r a ł a ” , p r z y p o m n ia ł ,  że  w k a ż d y m  
p r a w o r z ą d n y m  p a ń s t w i e  s t a n ą ł b y  on  p r z e d  są d e m ,  j a k o  z b r o d n i a r z  s ta nu .

W w i l c e  te j  z w y c i ę ż y ł  S o s n k o w s k i ,  z w y c i ę ż y ła  s a n a c j a .  S ik o rs k i ,  p o z b a w i o n y  na  
e m ig r  c)i  o p a r c i a ,  by ł  z m u s z o n y  do u s t ę p s t w  n a  r z e c z  s a n a c j i .  Z w o le n n ic y  S o sn k o w s k ie g o  
d o p ię l i  sw eg o ,  „ h a ń b a  , j a k ą  o k r y ł  s ię  r z ą d  S ik o rs k ie g o ,  z o s ta ła  s t a r t a  —  s to s u n k i  m ię d z y  
r z ą d e m  e m ig r a c y jn y m  a  Z w ią z k ie m  S o w i e c k i m  z o s ta ły  z e r w a n e .  N a s t ę p u je  k u r s  o d r a ­
b ia n ia  p r z e s z ło ś c i  , r z ą d  lo n d y ń s k i  w łą c z a  się d o  w ie lk i e j ,  p r o p a g a n d o w e j  k . m p a n i i  h i t -  
j e r o w s k ie j  p r z e c i w k o  Z S R R ,  j a k a  s ię  r o z p ę t a ł a  w o k ó ł  s p r a w y  k a ty ń s k ie j

I r a g i c z n a  ś m ie r ć  gen, S ik o rs k ie g o  u s u w a ła  p r z e d  s a n a c y jn ą  k l ik ą  j e d y n ą  p r z e s z k o d ę  
J . k a  s t a ł .  na  d r o d z e  do  c a łk o w i te g o  op. n o w a n i a  s y tu a c j i .  N a  c z o ło  w ysuw .,  się m aż  
o p a t r z n o ś c io w y ,  j e d e n  z s a n a c y jn y c h  p o m a z a ń c ó w  —  S o s n k o w s k i ,  B u ła w ę  p o  z m a r ły m
r r L y m c V egC| n a !z a c l e k l e i f y  w r ó g ,  o s z c z e r c a  i k a łu m n ia to r ,  c z ło w ie k ,  k tó r y  t r z e ź w ą  p o ­
l i ty k ę  S ik o r s k i e g o  n a z y w a ł  z d r a d ą  P o lsk i .  4 P

N o w y  „nacz .  w ó d z "  w r a z  z n o w y m  r z ą d e m  ś l u b o w a l i  n a d  t r u m n ą  z m a r łe g o  t r a g i ­
c z n i e  p r e m i e r a  „ k o n t y n u o w a ć  jego  p o l i t y k ę " .  P o d o b n i e  p o n u r y c h  w id o w isk  n ie  w ie le  
z n a j ą  n a s z e  dz ie je .

i ■ Z;V’ e m i ś r a c v in y  p o c z ą ł  re. l i z o w a ć  l in ię  S o s n k o w s k ie g o  i jego s a n a c y jn y c h  i o en e"  
r o w s k ic b  to w a r z y s z y .  R o z p o c z ą ł  s ię  k u r s  n a  os a b i e n i e  s o ju s z u  a l i a n tó w ,  w s p ó łd z i e l  n ie  
z e  w s z y s tk im i  si t  m i  a n ty b o l s z e w ic k im i .  W  k r a ju  „ A r m i a  K r a j o w a ” s t a ł a  s ię  o s t a te c z n i e  
S a n a c y jn y m  f o lw a rk ie m ,  a  n o w y  d u c h ,  jak i  p r z e s ą c z y !  s ię  z L o n d y n u ,  w y r a z i i  s ię  w r o z ­
p a l e n i u  w o jn y  d o m o w e j ,  u s u w a n iu  tego  w s z y s tk i e g o ,  r o  m o g ło b y  w p rz y s z ło ś c i  s t a n o w ić  
p r z e s z k o d ę  d la  z y w io ło w  s a n a c y jn y c h  i f a s z y s to w s k ic h  n a  d r o d z e  do  w ł . d z y .

J e d n ą  z „ n i e ś m ie r t e l n y c h  zas łu g "  S o s n k o w s k ie g o ,  ja k o  „ n acz .  w o d z a "  b y ły  w a lk i  
b r a to b ó jc z e ,  by ło  p. c y n k o w a n i e  k r .  iu do sp ó łk i  z h i t l e ro w s k im  o k u p a n t e m .  Kola So*n-  
i !  n ! i V / OI,a M ic h a j ło w ic z a ,  o c e n io n e g o  t k d o s a d n i e  p r z e z  p r e m  C h u r h i l  a. po i  ry ty

o e n e r n  °kii> k io '  w t * a ^  S o c n k o v  s ś k g o  o ś m ie l i ło  e l e m e n t y  iasży.- t o . sk o -
o e n e r o s k i t ,  k tó r e  s t a ły  s ię  s z t u r m o w y m i  o d d z i a ł a m i  p o l sk ie j  re  kcji , w y p e ł n i a j a e s m i  
W . e k r e i n i e j s z e  p o le c e n ia  w o d z ó w .  N S Z  w s p ó łp r  c u j ą c e  z ho rd  m i o k i p . . n t a  u o r c u j . c e  
d z i  L c z \  D e m o k r a ty c z n y c h  i l e w i c o w y c h ,  n a p a d a j ą c e  na  w a lc z ą c e  z o k u p a n t e m  o d d z i  ly 
p a r t y z a n c k i e ,  o d n a j ą ć  w  r ę c e  gesU p o  n a j l e p s z y c h ,  n a jo f i a rn i e j s z y c h  P o l a k ó w  -  u z y s k a ły  
p e ł n e  p r a w o  o b y  v t e ł s tw .  , a  n a  m o b i s t e  ż y c z e n ie  ‘S o - a k o w s k ie g o  p o łą c z y ły  się  z A K

cicy„ Vl i „ T ,C " SV' e g °  du,f h a ’’ ,an  t e n  l d ó r > ie s l  n a j w i e r n i e j  zym odbi-’h n i1 ' r t a ‘izov an  ej z ze l ,  z n ą  k o n s e k w e n c j ą  p r z e z  „ n a c z e ln e g o  w o d z a " ,
f e n  t a m  d u c h  z a p a n o w a ł  w  f e rm  c jach  p o l s k ic h  n a  e m ig ra c j i ,  p r z e d e  w s z y s tk im  

nvchV o f i rT rń  8eó ’ L Sa' D osz)o  do  t e fi0 ' ż e  za  p o d u s z c z e n i e m  o e n e r o w s k i c h  i s. im cyj-  
k o n a n k i  z a r z a ł  s ip°n y W a n °  SB" 10s^ d ó w  n a  ż o łn i e r z a c h  u j a w n i a j ą c y c h  d e m o k r a t y c z n e  p r z e -  
i S r .  Po l  k ?  f z f « V ę ,  a n t y s e m i t y z m  p r o p a g o w a n y  z go ry  ro z k a z a m i  osnkow  s k ie g o  
i A n o e i s  . i o l . k i  „ i u h r e r  p o s t a n o w i !  o c z y ś c ić  sv  e s z e re g i  p o d  w z g lę d e n  ra s o w y m .
A n d e r s 5 tC z o i m e r z y ,  ż y d ó w  d o p r o w a d z i ł y  do d e z e r c j i ,  k tó r ą  d o w ó d z c y  o d d z i a ł ó w
Z a w r i o  nav’t i  z 'ZZ?™' * P o r y w a j ą  się „ rozk ładow ego" e lem en tu

• n ą w e t  z c c , w a . c . n , i  angie lsk imi porozumienie* na  mocy k ió rego  k i lkuset  zo l-



n ierzy  po lsk ich  znalazło  sch ron ien ie  w artn i i  b ry ty jsk ie j .  Sk an d a l  jednak  n ie  da ł  się 
ukryć, podn ios ła  go op in ia  ang ie lska,  nie m ogąca się pogodzić z h i t le row skim i m etodam i 
w oddzia łach  bądź  co b ądź  sprzym ierzonych ,  Rasowa czys tka  oddz ia łów  A n d e rsa  nie 
m ogła  być dłużej to le row ana .  W ó w czas  dopiero  pod naciskiem opin ii  za inaugurow ano  
procesy  p rzec iw k o  „ d e z e r te ro m ” Żydom, skazano ich na  więzien ie ,  p rzy tacza jąc  ró w n o ­
cześnie  listę , m a jącą  św iadczyć, iż nie m a żadnego an tysem ityzm u — bowiem  są w a rm ii  
A n d e rsa  Żydzi oficerowie i n aw et  Żydzi odznaczeni,

Sosnkowski zachęcony  p rzy k ład em  h i t le row sk ich  N iem iec  postanow ił  dokończyć  
dzieła, k tóre  rozpoczą ł  w r. 1920, Je ś l i  w p e łn i  mu się to nie powiodło  w inę  ponosi k o n ­
se rw a ty w n a  i nie rozum iejąca  n ow ego  ducha  opinia  angielska.

Duch ożyw ia jący  niegdyś czarne  sotnie,  dziś zaś dywizje h i t le row sk ich  sz tu rm ow ek  
zap an o w a ł  już n iepodz ieln ie  w podległych Sosnkowskiemti oddział,  ch. Każdy  kto odchyla  
się choć t rochę  od poglądów  oenerow sko  - sanacyjnych jest zdrajcą,  k tó rego  n a leży  l ik w i­
dować. Jed y n y m , wrogiem, jaki  stoi na  d rodze  do „wielk iej  Polski  to ci wszyscy, k tó ­
rych cuchnąca  h i t le ryzm em  m en ta lność  pozw ala  podc iągnąć  pod m iano „kom unistów  . 
Fak t  postaw ien ia  w stan oskarżen ia  90 oficerów i żołn ierzy  za to, że wysła l i  te legram  
do gen, Berlinga, w y raża jący  uznan ie  dla towarzyszy  broni, wa lczących  w szeregach 
Armii Polskie j  w Sow ie tach,  zasądzen ie  k i lkudz ies ięc iu  z n ich na ka ry  dożyw otn iego  i 
20-letn iego w ięz ien ia  — to na j ja sk raw szy  obraz  potwornego bagna, jak ie  z oddz ia łów  
polskich uczynił  Sosnkow ski.  Fak t  ten  jest zarazem  dowodem , że w samym wojsku rodzi 
się  duch pro tes tu  p rzec iw k o  szerzącej się h i t le row skie j  zarazie ,  że żołn ierz  polski rozu­
mie, iż oręż jego, p rzezn aczo n y  do walki o w yzw olen ie  ojczyzny, usiłuje się zam ien ić  
w na rzędzie  do m ordowani:  w łasnych braci.

Roczna p ra w ie  dz ia ła lność  Sosnkowskiego  w y d a la  już o w oce  — owoce, których 
p rze raz i l i  się n aw et  do tychczasow i jego poplecznicy ,  Rewelacje  z po s ied zen ia  londyńsk iej  
Rady N arodow e  w skazu ją  w yraźn ie ,  iż n aw et  ideow i k re w n iac y  Sosnkowskiego zaczynają  
t rąb ić  na odwrót,  m iota ją  g rom y na tego, k tóry  sens i k o n se k w e n c je  dązen  polskiej 
reakc ji  u k aza ł  w całej nagości.

P onure  w idowisko, w którym  sędziw y pa tr ia rc h a  p rzed w rześn io w eg o  obozu odgrywa 
czo łową rolę. w ykańcza jąc  to, czego nie zdąży ła  z robić  sanac ja  w c z , s ie  swego t rzy n a s to ­
le tn iego  pan o w an ia  -  widowisko  to dob iega  końca.  W szystko wskazuje,  ze m eoługo  juz 
skończy się ta  ka r ie ra ,  zakro jona  na m ia rę  Mussolinich i H it lerów, k tórej n iesp rzy ja jące  
w aru n k i  nie pozw oliły  się  rozw inąć  naw et  do rozm ia rów  pełnego Qiuslinga.

A le  odejście  Sosnkow skiego  nie może być tylko „zm ianą  w ar ty  . A raz  z nim upasc  
musi to wszystko, co s ta ło  na  d rodze  pe łne j  w spó łp racy  Po lsk i  ze w szys tk im i a l ian tam i,  
to co s ta ło  na  d rodze  rea l izac j i  d em o kra tycznego  program u w Niepodległe j  Polsce.

U sunię te  muszą być w szystk ie  ślady sanacy jnych  knowań,  a głos d e cy d u jący  i s ta ­
n o w c zy  zab rać  musi obóz polskiej demokracji .

P rzeg ląd  politycsny
E M I G R A C J A  P O L S K A  W  L O N D Y N I E

Linia podziału ,  która coraz  ostrzej  rysuje się w ionie  emigracji  polskiej w Londynie,  
m iędzy  reakcyjna  k l iką  Sosnkowskiego. a kołami dem okra tycznym i i postępowym i,  jest 
ró w nocześn ie  l inią  g ran iczną  m iędzy  ślepotą, ob łędem  politycznym  * r  f  
R ea l is tyczna  bow iem  w obecnej sytuacji  Polski i św iata  może oyc Jedynie polityka, 
dem ok ra ty czn a  i postępowa.  Dlatego odnośne  kola w L ondynie  zdają  sobie  spraw ę,  
w jak ś lepy zaułek  w p ro w ad z iła  po l i tykę  po lską  k ierow nicza  do tąd  „ l im a  sanacji  i 
oeneru. Pez  obsłonek  rzucił  to oskarżen ie  p rz ec iw  k lice  reakcy jne j  gen, Lucjan Ż eligow ­
ski ńa posiedzen iu  R ady Narodowej w Londynie ,  z którego to p o s iedzen ia  szereg r e w e -

lacj i  - ^ 1ne s^ |yi w^ ki s twierdzi ł ,  że n a p raw ie n ie  szkód, w y p ro w ad zen ie  Polski  na szeroką  
drogę k tórą  k roczą  na rody  dem okra tyczne ,  może osiągnąć jedynie  now y  rząd  polski,  
,  którego w i łączonoby  e lem en ty  reakcy jne ,  k tó ryby  n a to m ias t  skup i ł  obok p rz ed s ta w ic ie  i 
X u  dem okra tycznej  emigrac j i  polskiej  w W. Brytanii ,  również  p rzed s taw ic ie l .  

‘ŹWiązku* P a t r io tó w  Po lsk ich  o r a z  przedstawicie li .  Kraju,
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Dowiedzieliśmy się nadto z posiedzenia Rady Narodowej jeszcze dalszych rzeczy.

s & t tm  w .  a ^ s . ^estx -sssvych :l(J- ke Ł C V ‘kralu Hsty dziahczy  postępowych układa reakcja aby ułatwić 
robotę M ó w ek  faszystowskich i gestapo; kto rolę bojówki lub gestapo będzie spełń,ac

en lPotwierdzone zostało nasze przekonanie, że usilne zabiegi Sosnkowskiego i spółki 
przeobraziły politykę polską w Londynie w istne bagno reakcyjne, w kto^™  
uczciwe i myślące kola emigracji polskiej, grzęzną już po uszy i utoną niechybnie, esli 
nie zdobędą się natychmiast, bezwłocznie na radykalne posunięcia ratownicze, na całko 
wite odsunięcie od wpływu na rządy kliki reakcyjnej, jeśli me zdobędą się na wejście 
na drogę odrodzenia polityki polskiej zgodnie z położeniem: stanowiskiem mocarstw 
sprzymierzonych, jak również zgodnie z wolą wszystkich demokratycznych i postępo 
wych sił narodu polskiego.

N A  M A R G I N E S I E  M O W Y  P R E M I E R A  C H U R C H I L L A
J * *  o tw iera jąc  w Izbie Gmin debatę na temat polityki zagranicznej premier Churchill 
wygłosił 24 maja przemówienie, które oświetla zarówno obecną syto cię polityczną, jak 
też zasady, jakimi kieruje się polityka brytyjska. Fragmenty przemówienia, poświęcane 
Turcji i Hiszpanii charakteryzują

STOSUNEK W. BRYTANII DO NEUTRALNYCH.
T u r c j a  zachowuje neutralność, mimo iż mogła wystąpić po stronie państw sprzy­

mierzonych i mimo, że otrzymała od sprzymierzonych dostawy sprzętu wojennego n 
sumę 20 milionów funtów. Dlatego zwycięskie zakończenie wojny
wschodniej nastąpi bez udziału Turcji i w rezultacie „mc uzyska Turcja rowme silnego 
stanowiska, jakie zapewniłaby sobie, walcząc u boku mocarstw sprzymierzonych .

Z drugiej strony H i s z p a n i a  — zachowuje neutralność, choć spodziewano się, 
że wystąpi "po stronie osi. Hiszpania odduw. la znaczne usług, Niemcom, t le  obecnie 
przychylnie dla aliantów załatwia sprawę internowanych statków włoskich, hkwi,duje 
konsulat niemiecki w Tangerze, ogranicza dostawy wolframu dla Niemiec. Dlatego tez 
„nasze stosunki z Hiszpanią układają się pomyślnie ...i me będziemy mieszać się w spra 
wy rządu i ustroju Hiszpanii, jako jej sprawy wewnętrzne .

STOSUNEK DO^KRAJÓW OKUPOWANYCH można ocenić na podstawie fragmen­
tów mowy, poświęconych I t a l i i ,  G r e c j i .  J u g o s ł a w i i .  W. Brytania oczekuje od 
krajów okupowanych jak najwydatniejszego udziału w walce przeciw Niemcom, d a cą. 
wita udział w walce floty i lotnictwa włoskiego, wita jednoczemową konferencję grecką 
w Liz.bonie, udziela najszerszego poparcia walczącym armiom marsz. li to . W. Brytania 
spodziewa się, że w walce osiągnięta zostanie w szeregach narodow 
jedność działania. Dlatego nowy rząd włoski cieszy się pełnym zaufaniem W. Brytami, 
niemniej przychylnie wita prem. Churchill utworzenie rządu greckiego, obejmującego 
wszystkie partie i mającego utworzyć jednolitą Armię Narodową.-Wypowiada się rowmez 
W. Brytania za zjednoczeniem wszystkich sił Jugosławii pod wodzą marsz. lito. t o  za 
szeregami walczących winni zostać jedynie zdrajcy i kapitulanci. Potępia prem. Cburchi 
zdrajców również we fragmencie o ludziach z Vichy, oraz odgradza się od kapi.ulanto , 
omawiając zerwanie króla Piotra jugosłowiańskiego z gen. Michajłowiczem. Spodziewa 
się W. Brytania, że sprawy przyszłego ustroju krajów okupowanych rozwiązane będą na 
drodze demokratyczne,,  zgodnie z wolą większości narodu (Włochy, Jugosławia, Francja), 
jednakże W. Brytania nie dopuści do tego, by gdziekolwiek pojawiły się jakiekolwiek 
formy faszystowskie (fragment o Włoszech),

STOSUNKI PO LSK O-SOW IECKIE ocenia prem, Churchill optymistycznie, wierząc, 
że będą one uregulowana na płaszczyźnie porozumienia,-ustalenia wschodniej granicy 
Polski i przywrócenia Polsce ziem zachodnich wraz z szerokim dostępem do Bałtyku. 
Charakterystyczne jest w tym fragmencie mowy prejn. Churchilla powołanie syę na osobę,
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(i p o l i ty k ę )  g en ,  S ik o rs k ie g o ,  U z n a j e  p r e m .  C h u r c h i l l  p o l s k i  w k ła d  w o je n n y  z a r ó w n o  
w k ra ju ,  jak  i n a  o b c z y ź n ie ,  z a r o w n o  w k ł a d  w o jsk a  p o l s k i e g o  u b o k u  A n g lo s a s ó w  n a
udz id ł*  teZ U "  C z e r w o n e i n a  f ro n c ie  w s c h o d n im .  T e n  c z y n n y
u d z i a ł  w w o jn ie  z o ł m e r z y  p o l s k i c h  je s t  bez  w ą t p i e n i a  n a j i s t o t n i e j s z y m  c z y n n ik i e m  k tó ry

W‘2 ,“ kid ' P" '- k4W ‘ “ »•'*" *  »■'“  »

S r 0 ,SUI^ KI. S 0 W ?E C K °  - B R Y T Y J S K I E  z a w a r t e  s ą  w  l a p i d a r n y c h  s ło w a c h :  „ I d z i e ­
m y  w e s p ó ł  z R os ją  i isc  z m ą  b ę d z i e m y  n a d a l ,  aż  z m ie c io n e  z o s ta n ą  z p o w i e r z c h n i  
z i e m .  w s z e lk i e  s i a d y  h i t l e ro w s k ie ,  p r z e m o c y , , .  N ie  ż a łu je m y ,  że  p o d p i s a l i ś m y  ze  Z w i ą z ­
k i e m  Sow , 2 0 - le tn .  p a k t  p r z y j a ź n i .  B ę d z ie  on  w  n a s z y c h  p rz y s z ły c h  s t o s u n k a c h  p o s i a d a ć  
d e c y d u j ą c e  z n a c z e n ie .  W y r a ż a ,  p r e m ,  C h u rc h i l l  u z n a n ie  n ie  ty lk o  d la  o s i ą g n ię ć  o r ę i a  
s o w ie c k ie g o ,  a l e  i d la  u m i a r u  i w ie lk o d u s z n o ś c i  s o w ie c k ie j  p o l i ty k i ,  k tó r a  w  s to s u n k u  
do  R u m u n i ,  n ie  o k a z a ł a  n ic z e g o ,  co z m i e r z a ł o b y  do z m ia n y  t e r y t o r i u m ,  l u b  s t r u k t u r y  
w e w n ę t r z n e ,  te g o  k r a ju ,  a w o b e c  F i n l a n d i i  o k a z a ł a  p o d z i w u  g o d n ą  c i e rp l iw o ś ć ,  ry

P R Z E D S T A W I C I E L E  K.  R,  N,  P R Z Y B Y L I  D O  M O S K W Y

D b  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  .p r z y b y l i  z k r a ju  p r z e d s t a w ic i e l e  K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o ­
w e ,  c e l e m  z a p o z n a n ia  s i ę  z d z i a ł a ,n o ś c i ą  Z w ią z k u  P a t r i o t ó w  P o ls k ic h  i ze  s t  ,n e m
D o n o ś ^ r  t6' W 5 7 P°PIZ m i naw li*z a n ia  łą c z n o ś c i  z r z ą d a m i  S p rz y m ie rz o n y c h ,  
D o n o s z ą c  o ty m ,  r a d io  Z P P  p o d k r e ś l a  z n a c z e n ie ,  j a k i e  p o s i a d a  K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a  
w  k i e r o w a n i u  w a l k ą  n a r o d u  p o l s k ie g o  z o k u p a n t e m ,  „ W  K r a j o w e j  R a d z i e  N a r o d o w e j  -  
s t w i e r d z a  r a d i o  Z I P  —  u z n a j e m y  d e m o k r a t y c z n e  p r z e d s t a w ic i e l s t w o  N a r o d u  P o l s k ie g o ,  
w a lc z ą c e g o  w  k r a ju  z o k u p a n t e m  . 41

P r z e d s t a w i c i e l e  K R N  p r z y j ę c i  zo s ta l i  w  dn, 22 m a ja  p r z e z  m a r s z a ł k a  S ta l i n a ,  z k t ó ­
ry m  o d b y l i  w  p rz y ja z n e j  a tm o s f e r z e  d w u g o d z in n ą  ro z m o w ę ,  c h a r a k t e r y z u j ą c  d z i a ł a ln o  ć 
K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j  i A r m i i  L u d o w e j  i o m a w i a j ą c  z a g a d n i e n i e  s to s u n k ó w  p o l s k o -  
s o w ie c k ic h .  W  r o z m o w a c h  u c z e s tn ic z y l i  n a d t o  ze  s t r o n y  sow , k o m is a r z  s p r a w  zagr,  Z S R R  
M o ło to w ,  ze  s t r o n y  p o l s k ie j  p r z e w o d n i c z ą c a  Z P P  W a n d a  W a s i l e w s k a ,

I V  Z J A Z D  R .P .P .S ,

D n ia  7 m a j a  b, r, o d b y ł  s ię  IV  Z ja z d  R o b o tn i c z e j  P a r t i i  P o l sk ic h  S o c ja l i s tó w  U c h ­
w a ły  Z ja z d u  p o d a n e  w o rg a n ie  R P P S  „ B a ry k a d a  W o l n o ś c i ” z dn. 26 m a ja ,  s t w i e r d z a j ą  
w' c zęśc i  o g ó ln o  - p o l i ty c z n e j ,  że  w o jn a  o b e c n a  s to p n io w o  p r z e k s z t a ł c a  się w w a lk ę  d w ó c h  
s y s t e m ó w  u s t r o jo w y c h  —  u g r u n to w a n e g o  n a  o l ig a r c h i i  f a s z y s to w s k ie j  k a p i t a l i z m u  o r  z 
d e m o k r a c j i  sp o łe c z n e j .  W w a lc e  te j  d e m o k r a c j a  sp o łe c z n a ,  j e d n o c z ą c  i p r o w a d z ą c  sz e ro -  
k ie  m a s y  lu d u  p r a c u ją c e g o  do  w a l k i  w y z w o le ń c z e j  p r z e c iw  h i t l e r y z m o w i  —  d ą ż y  do  
z b u d o w a n i a  n o w e g o  u s t ro ju  sp o łe c z n e g o ,  u s t ro ju  w o ln o śc i  c z ło w ie k a ,  l i k w i d a c j i  p r z y w i l e ­
jó w  o l ig a r c h i i  f in a n so w o  - p r z e m y s ł o w e j  i p o k o jo w e g o  w s p ó łż y c i a  n a r o d ó w ,

W  c z ę ś c i  u c h w a ł ,  d o ty c z ą c e j  P o lsk i ,  w y s u n ię t a  je s t  k o n i e c z n o ś ć  u t w o r z e n i a  w  P o l ­
sce ,  z \  p r z y k ł a d e m  i n n y c h  k r a jó w ,  j e d n o l i t e g o  f ro n tu  d e m o k r a ty c z n e g o ,  do  k tó r e g o  k o n ­
s e k w e n tn i e  d ą ż y  K r a j o w a  R a d a  N a r o d o w a  i j ik s ą d z im y  —  s t w i e r d z a j ą  u c h w a ły  Z ja z d u  
—  zgłosi  w s p ó łp r a c ę  o r g a n iz a c j a  c e n t r u m  d e m o k r a t y c z n e g o  CK L.

D ale j  p o d k r e ś l a j ą  u c h w a ł y  Z ja zdu  R P P S  d o n io s łe  z n a c z e n ie ,  j a k i e  d la  m o b i l i z a c j i  
si ł  l u d o w y c h  w  P o l s c e  p o s i a d a  j e d n o l i t y  f ro n t  k la sy  ro b o tn ic z e j ,  p r z e d e  w s z y s tk im  zaś  
u z g o d n ie n ie  d z i a ł a ń  i w y s i ł k ó w  d w u  p o d s t a w o w y c h  o ig a n i z a c j i  p o l i ty c z n y c h  k l a s y  r o b o t ­
n ic z e j :  R P P S  i P P R ,

Z a d a n i a  R P P S  n a  n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ło ś ć  u j ę t e  są  w n a s t ę p u j ą c y  sposób :
s k o n c e n t r o w a n ie  c a łe g o  w y s i łk u  n a  d a l s z ą  r o z b u d o w ę  o r g a n iz a c y jn ą  

K r a jo w e j  R a d y  N a r o d o w e j ,  R a d  t e r e n o w y c h  i A r m i i  L u d o w e j ;
s k u p i e n i e  w o k ó ł  ty c h  b a s t io n ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  d e m o k r a c j i  p o l s k ie j  

k l a s y  ro b o tn ic z e j ,  c a łe g o  c h ło p s k ie g o  r u c h u  lu d o w e g o  i w s z y s tk i c h  s z c z e rz e  
d e m o k r a t y c z n y c h  g ru p  in te l i g e n c j i  z a w o d o w e !  i i n n y c h  w a r s tw  p r a c u ją c y c h ,

lNa g ru z a c h  fa sz y z m u ,  z ł ą c z o n y m  w y s i łk i e m  lu d u  p o ls k ie g o  z w y z w o le ń c z ą  w a lk ą  
i n n y c h  n a r o d ó w ,  p o w s ta n i e  P o l s k a  N ie p o d le g ł a  i D e m o k r a t y c z n a .

F o k w H o w a n i a ;  Suma 30j Szrapnel lOj Częstochowa 20,


